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Lada m. Krakowa.
K ra k ó w , 12 października. R idu m. Krakowa 

odbyła wczoraj wieczór ni posiedzenie pod przewo­
dnictwem prezydenta Ł r i e d l e i n a .  Po interpola­
cji w sprawie nieprzyjmowania uczennic na X kurs 
dopełniający w szkole śjy. Scholastyki, zabrał glos 
dr. Styczeń i przedstawił starania specjalnej komi­
sy! w sprawie uzyskania taniego węgla dla ubogich 
mieszkańców gminy- Kopalnia w Sierszy gotowa jest 
dostarczać po 10, 100 ct. metr. (20.000 ctn. cłow.) 
w cenie po 33 centy za cetnar ełowy węgla kost­
kowego, a 34 węgla, grubego. Z opłatą akcyzy, ko­
sztami adniinistiacyi, rozwozem, cotuar wypadnie po 
13—44 ct,, d więc taniej o 10 do 12 ct., aniżeli 
w wielkich składach hartownych, a o 26 centów ta­
niej, aniżeli u drobnych handlarzy.

Radu po dyskusji, na wniosek komisji, uchwa­
liła s t w o r z y ć  m i e j s k i  s k ł a d  w ę g l a  i 
uchwaliła na ten cel 10,000 koron.

Miało przyjąć pod obrady sprawozdanie dele­
gata Rady miasta do Rady szkolnej krajowej p. dy­
rektora R o t t e r a .  Przewodniczący komisy? szkol­
nej ks. kau. Spis oświadczył się, wedle dotychcza­
sowego zwyczaju, aby sprawozdanie najpierw pi-ze- 
idlożone było sokcyl szkolnej. Inni mówcy i p. Rotter 
wskazywali, że wskazanem jest w żywem słowie 
‘przedłożyć sprawozdanie Radzie, co nie wyklucza 
,następnego wydrukowania i dyskusyi w sek> yi i peł­
niej Radzie; większość konserwatywna oświadczyła 
Isię jednak za tern, aby sprawozdanie pierwej było 
wydrukowane i rozdzielone członkom Rady.

W sieoi pajęczej.
Kraków, 12 października. W rozprawie prze­

ciw Józefowi W i l l n e r o  \v i, prowadź nej w dal­
szym ciągu wczoraj popołudniu od godz. 4—7, skła­
dał zeznania adwokat dr. Tadeusz Soło wij, który po 
Śmierci śp. Franciszka Jędrze|i>wicza zajmował się 
jego długami. Wynosiły one 1,500.01)0 zł. i przewyż­
szały dwa razy wartość majątku. Dr. A. Jędrzejo- 
wicz miał także do miliona dochodzące zobowiąza­
nia na wekslach śp. Franciszka Jędrzeiowicza, zna­
czną wszakże część s imy pokrył wartością Słubód- 
ki Po śmierci Franciszka Jędrzejowicza, nikt uie 
mógł a zapisków zestawić wysokości dłużnej
kwoty wekslowej; udało się to dopieio później. tVil- 
nera jeden dług na weksle z podpisem Franciszka i 
Adama Jedrzejowiczów wynosił 58.000 zł. i na tych 
wekslach opuścił Will ner 7.(X>0 zł. Na świadku zro­
biło to wrażenie, że Willner dlatego ustąpił, bo mu­
siał mieć weksle już raz zapłacone. Z drugiej sumy 
weksli 26.000 zł., na których był pudpisiiny tylko 
Franciszek, otrzymał Willner tylko 40 4 5 /o. We­
ksle te przedstawiały wartość makulatury.

Dalej czytano różne pisma i kontrakty. O godz. 
7 odłożono rozprawę do piątku. Wyrok zapadnie dziś 
około wieczora.

W sprawie Sejmów krajowych.
Wiedeń, 12 października. W dziennikach toczy 

się ostra walka o Sejmy. Niemcy czescy i ich organy 
oświadczają się p r z e c i w  zwołaniu Sejmów i Wal­
czą? pod hasłem: „Bez Rady państwa nie Wiń Sejmu! 
Niemcy czescy pozostaną w tej walce zupełuis odo­
sobnieni; Jest nadzieja, że r z ą d  zapewniwszy spokojny 
przebieg Sejmu czeskiego, p r z y s t ą p 1 z w o ­
ł a n i a  S e j m ó w ,  ze względu na tak ważne sprawy, 
jak sanacja finansów i załatwienie budżetu.

Jak  się dowiaduję, rozstrzygnięcie rządu w l. • 
sprawie, ma już w najbliższym czasie nastąpi 5.
W ielicka Kasa oszozędnośoi przed trybanoi- 

Ijm w utfiedniu.
Wiedeń, 12 października. Dnia 15 b. m. od­

będzie się przed trybunałem kasacyjnym rozprawa, 
z powodu zażalenia nieważności wniesionego w procesie 
Kasy oszczędności w Wieliczce. Rozprawa potrwa 
prawdopodobnie 2 dni. Zażalenie nieważności wnosić 
będzie adw. tarnowski dr. Goidnamer.

Obsadzenie biskupstw w jpioos® 
i  Hohylewib.

Wiedeń, 12 października. Politische Currjsp. 
donosi z Rzym u, że rokowania m iędzy W atykanem  
a Rosyą w sprawie o b s a d z e n i a  b i s k u p s t w  
w P ł o c k u  i M o h y l e w i e  są jeszcze w toku. -Je.

do nommacyi biskupa w Mohylewie, Watykan i rząd 
rosyjski zgodziły się na osobę biskupa żytomierskie­
go ks. K ł o p o t o w s k i e g o ,  W sprawie biskupstwa 
płockiego, Watykan jeszcze nie odpowiedział na pro- 
pozycyę Rosyi. Rząd rosyjski, w ostatnim czasie po­
zwolił wszystkim księżom katolickim udać się z oku- 
zyi roku jubileuszowego do Rzymu, stawiając jedy­
nie warunek zaopatrzenia się w przepisane paszpor­
ty. Zarządzeuie to, przyjęto w Watykanie z wiel- 
kiem zadowoleniem.

Kobieta-doktor filorsuli.
W ie d e ń , 12 października. Deputacya profeso­

rów uniwersytetu wiedeńskiego z rektorem na czele, 
udała się wczoraj do zdanej powieściopisarki p. 
E b n o r E  s c h e n b a c li , która niedawno obcho­
dziła 70 rocznicę urodzin i wręczyła jej honorowy 
dyplom doktora filozofii wszechnicy wiedeńskiej. 
Jestto p i e r w s z a  w A u s t r y i  k o b i e t a  z dy­
plomem doktora filozofii.

Z gie’:dy.
W iedeń , 12 października. Na wczorajszej 

giełdzie panowała znowu tendeneya zuiżkowa. Kre­
dyty spadły o 4*/s korony, Staatshahuy o 5Vł k

Wydalenie redaktora s liuatryi.
Wiedeń, 12 października. Jak  donoszą 

z Trientn, redaktora naczelnego i wydawcę czaso­
pisma Alto Adige, Józefa Borghettiego, wydalono 
ze wszystkich prowiucyj Austryi, ponieważ jako 
kierownik tegoż pisma prowadził je w duchu anti- 
dyuastyczuym. Borghetti jest poddanym włoskim.

Łasy pod Badanem palą się.
Badsn (pod Wiedniem) 12 października. Od 

wczoraj przed południom stoją lasy na wschód i 
północ od Badenu w płomieniach. Silę ognia potę­
guje srożący się orkan. Pożar rozszerza się bardzo 
szybko. Wszelkie usiłowania zlokalizowania ognia 
przez wycięcie drzew, dotychczas okazały się bez­
skuteczne.

Propagandę, karlistów w Hiszpanii.
E la d ry t ,  12 października. W Levido wykryto 

magazyn broni i aresztowano kilka osób, pod zarzu­
tem propagandy karlistyazuej.

Demefflstr?.oye.
nXontoana-II«ei3j£rineB, 12 października. Grupa, 

młodych ludzi demonstrowała wczoraj przeciw syn­
dykatowi stowarzyszeń robotniczych i wybiła szyby 
w biurach syndykatu. Żandarmerya aresztowała 2 
łudzi, z których jeden jest anarchistą, znanym z kilku 
ostatnich objawów agitacyi anarchistycznej.

Frned wybojami.
Berno (mor.), 12 października. M&ruw. Orlice 

zamieszcza sprostowanie arcyb. Kokna, który zaprze­
cza, jakoby zwoływał konfereneye duchowne i polecał 
im zwalczać kandydatury posłów młodoczeskich, a po­
pierać kandydatury katolickie.

G ra e , 12 października. Z powodu Sejmiku re­
lacyjnego klerykalnego posła Błażeja H e r  k a  
przyszło w Moerdeburgu do ostrego starcia chłopów 
z kierykalami; klerykali salwowali się ucieczuą.

Konferencya dla premij oukrowyoh.
Paryż, 12 października. Agencya Havasa do­

nosi: Wczoraj przedpołudniom w ministerstwie spraw 
zagrauiczuych zebrali się delegaci międzynarodowej 
konferoncyi dia premij cukrowych. Zarówno przebieg 
obrad, juk liczba i narodowość delegatów trzymane 
są w tajemnicy. Zdaje się jednak, że iv konierencyi 
biorą udział tyśko delegaci A astro-Węgier, Niemiec 
i Francy i.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 12 października. Biuro Reutera do­

nosi z Lydeuburga 2 b. ni.: Boerowia ostrzeliwali 
wczoraj od 6—-7 rano obóz Bu llera, kolo Krugers- 
post, jednakże woj3ka angielskie poniosły tylko małe 
straty. Z obozu wyruszył następnie oddział kao.ale- 
ryi s 2U0 ludzi złożouy, ażeby zabrać Boerotn działa. 
Po 4 godzinach dotarli kawalerzy sci do wzgórza, 
zajętego pierwotnie przez nieprzyjaciela, nie zastali 
już wszakże ani Boerów, ani dział.

Syfriaoya w Ghinaoh.
Berlin, 12 października. Lueal Anteiger do- 

i nosi z Szangaju:

Szangweilung, który zaproponował, aby Bokse­
rów przyłączyć do regularnej armii chińskiuj, został 
zamianowany gubernatorem nowej stolicy Chin.

L o n d y n , 12 październiku. Biuro Routera do­
nosi z Pekinu 8 bui.:

Pojawił się edykt cesarski, który rozkazuje 
n a t y c h m i a s t o w e  ś c i ę c i e  m i n i s t r a  W G j u y  
Kangyi. Dalej m l być ścięty także C z a o s z u c z i ą  
i kilku wybitnych urzędników, którzy ponoszą winę 
powstania Bokserów. Książę T u  a a  zostaje nietylko 
wydalony, le( z nadto z e s ł a n y  do c i ę ż k i c h  ro- 
bó t  na diogacli pocztowych Kaszgaru. Książęta 
Y i h i T s a i I a u skazani zosta Li na d o ż y w o t n i o 
w i ę z i e n i e .

P e te r s b u rg ,  12 października. Nawoje Wrmn, 
donosi z Władywoatoku 1 bm,:

Liczba chorych na tyfus wśród wojsk rosyj­
skich w Mandżuiyi zwiększyła się. Zwiększono por- 
sonal lekarski w Władywosloku i Nikolsku, gdzie 
umieszczają chorych zarówno żołnierzy jak ofi­
cerów

B w lin , 12 października, Z Szanguju donoszą, 
że położenie w południowych Chinach jest kryty­
czne. Projektowany był zamach na 2 okręty han­
dlowe. Odkryto sprzysiężenie między mandarynami 
przeciw Ozaugczingtungowi. Wielu z nich aresztowano 
a kilku ścięto.

K a ta s t r o f a  k o le jo w a  w  T r& nevaa lu .
L o n d y n ,  12 października. Roberta donosi 

z Pretoryi dnia 10 bm. Pod K iapuiinden wczoraj 
wywrócono pociąg kolei żelaznej, przyczem zginęło 
3 ludzi, a 1 oficer i 15 żołnierzy otrzymało rany. 
40 sztuk bydła zabitych. Oddział angielski, liczą,';/ 
około 60 ludzi, przybył na miejsce dla stwierdzenia 
szkody; Boerzy zaatakowali go i zadali mu cięż kia 
straty. Knpitau Stewart i jeden Żołnierz polegli, guń. 
Pugel, jeden oficer i 5 żołnierzy ciężko rannyohi 1 
oficer i 10 żołnierzy dostał) się do niewoli.

W y b o ry  w  A n g ijŁ
L o n d y n , 12 października. Do wczoraj wie­

czora wybrano 370 kandydatów ministeryaluyóh, 143 
liberalnych, między tymi Dilke’go, 79 iryjsŁieh nń- 
cyoualistów.

D ż u m a  z w a lc z o n a .
C łlasg iw , 12 października. Według urzędo­

wych sprawozdań, udało się dżumę zwahwyć, G i 
ostatniego wypadku dżumy minęły 3 tygodum. 2 licz­
by osób pozostających pod obserwacją, trzy wypu­
szczono. Pacyeuci w szpitalu w liczbie 20, untją się 
dobrze.

S a m o b ó js tw o  m ałżonko-?/.
M c n ao h iu m , 12 października. 70 Lotni radca 

dworu lekarz di. Cordes i jego 61 lotu.a uiiiMimk ; 
pozbawili się życia, zażywszy cyankali. IkiWiliłOią 
samobójstwa miała być nieuleczalna cllorob -.

Wiedeń, 12 października. Aakieta w sprawia 
terminowego handlu produktami rolniczymi na gkl- 
dzie rozpoczęła się wczoraj pod przewodnictwom, 
szefa sekcyi B e c k a .  Przesłuohaco kilku eks­
pertów.

Wibdeń, 12 października. Wiener Ztą. donosi: 
Cesarz nadał prezydentowi sądu wy iszego w Zad arze 
drowi Wojciechowi Gertscherowi godność t a jn io  
radcy z uwolnieniem, od taksy.

Prezydent ministrów w porozumieniu z ministrem 
skarbu j-otwi ?rdził uchwaloną, na walncm zgroiniidue- 
niu z dnia 15 kwietnia 1899 zmianę statutu dla gal. 
Banku dla handlu i przemysłu.

Cesarz sankeyonował uchwalony przez Seim ga­
licyjski projekt ustawy o zmianie okręgów rad po- 
wiato wycb Bochni i Lamino wy.

3E  I t a d j  m i e j m k i e j .

Lwów, 12 października.
Na wstępie wczorajszego posiedzenia, presydeut 

odczytuje pisinW nadeszłe pod adresem Rady od Ra­
dy miasta Pragi, w której ta  dziękuje za gościnno 
fi^yjęwe w niurach naszego miasta delegatów cze­
skich w czasie otwarcia lwowskiego teatru.

Pismo to przyjęto oklaskami:
R. Baczewskiomu udzielono czterotygodni&YTOfO

R. R y d y g i e r  interpelował na wstępie, ew  wo­
bec znanych uchwał Rady miejskiej krakowskiej w
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sprawie drożyzny węgla i u nas nie dało by się ró­
wnież cod zrobić dla biedniejszej ludności. .
!! ...... P r e z y  d e n t  odpowiedział, że sprawę tę tra ­
ktować będzie regulaminowo.

R. . J a n o ws k i  stawia wniosek nagły, ażeby 
w okresie przedwyborczym salę Rady miejskiej od­
stępować na zgromadzenia wyborców, a tern samem 
znieść uchwałę Rady miejskiej z 19-go października 
lt>97, mocą której zamknięto salę obrad Rady miej­
skiej dla wszelkich zgromadzeń

P r e z y d e n t  przed poddaniem wniosku tego pod 
uchwałę, wyjaśnia, że obecnie sala obrad Redy miej­
skiej używaną bywa na'biuro do sporządzania list 
wyborczych, że więc, gdyby teraz uchwalono oddać 
tę salę na zgromadzouia, trzehahj chyba wynająć 
jakąś ubikację na urządzenie takiego biura.

R. S o 1 e s k i zapytuje, czy we czwartki będzie 
się również wynajmować Kaię dla posiedzeń Rady, 
iplosi równeż o wyjaśnienie, czy urzędnicy, zajęci 
iprzy sporządzaniu list wyborczych — będą również 
‘pracować w niedziolę rano i popołudniu.

Prezydent wyjaśnia, że we czwartki salę musi 
jsię wypróżnić dla posiedzenia Rady, co się tyczy 
[zań drugiej części zapytania prof. Sulesldogo, to pan 
jpio ydeut nie jest w stanie zapewnić, czy w nio- 
jdziele sala dla pracujących juzy „listach" nie bę­
dzie potrzebną.

W głosowaniu za nagłością wniosku r. Janow­
skiego oświadczyło się tylko s z e ś c i u  radnych, 
'wobec czego wniosek ten poszedł na drogę t. z. re- 
■gniaaiinową.

R. R o m  a n o  w i ę ź  postawił wniosek dodat­
kowy, a mianowicie jeżeli ta  sprawa ma hyc regu­
laminowo traktowana, ażeby przyspieszyć bieg jej, 
by już na uajbliższem posiedzeniu przyszła pod 
.obrady.

R. S o l e s k i  popiera ten wniosek.
W głosowaniu za wnioskiem r. Romnnowieza 

i świadczyło się zaledwie 14 radnych, wobec czego 
wniosek upadł.

Jedou z radnych zawołał głośno: skandal... 1
R. M a r k i e w i c z  domaga się , ażeby wobec 

mnogości spraw, jakie znalazły się na porządku 
dziennym — posiedzenia Rady odbywały się częściej, 
auiżeli raz ua tydzień.

Prezydent oświadcza, że do tego potrzebną 
jest zmiana regulaminu.

Ponieważ jednak zmiana regulaminu nie była 
na porządku dziennym, wobec tego sprawy i nadal 
będą zalegać w Radzie miejskiej.

Z porządku dziennego zapadły trzy uchwały 
w sprawie zakupna kawałków gruntu od SS. Karme­
litanek, celem rozszerzenia ul. Krzyżowej.

Ubikacye w budynku miejskiej jatki janowskiej 
wydzierżawiono dawnemu dzierżawcy Schnerbau- 
mowi za sumę 2000 kor.

Towarzystwu śpiewackiemu „Echo" uchwalono 
subwencyę w kwocie 400 kor.

W dalBzym ciągu uchwalono wprowadzić w ży­
cie fundacyę śp. Leopolda Rotleudera v.r kwocie 
10.000 zł., od której odsetki przeznaczone są na 
dwa posagi dla ubogich dziewcząt, we Lwowie 
[urodzonych i fizycznie zdrowych.

Uchwalouo dalej wypłacić dyr. Helorowi sub- 
•wenoyę na operę za rok ubiegły w l«yocie 5000 zł.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw regulacyj- 
;nych i rokursowych, zamknął prezydent pośifedzienie 
jo gods. 8V2-

Na posiedzeniu wezorajszem załatwiono z po­
rządku dziennego wszystkich spraw 22. •e .1

Z  t e a t r s a .
(„Dożywocie*, komedya w 8 aktach Fredry).

Z całej seryi dzieł Fredry można ułożyć gammę 
malarskich wrażeń. Są tam delikatne akwarelo, pa­
stele, szkice i jednokolorowe sztychy. „Śluby" to naj­
piękniejsza z akwarel — „Zemsta" pastel wykończony 
subtelnie, jednokolorowy, ciemny sztych — to „Do­
żywocie".

Nie wiem, jakie inni widzowie wrażenie odnoszą, 
aie ja  śmiać się na „Dożywociu" nie mogę. Doznaję 
wręcz przeciwnego wrażenia. Te hulanki, te gonitwy 
za groszom, ten szlachcic frazesowicH frymarczący 
swą córką, ta  bauda lichwiurzy, igrająca z życiom 
ludzkiom, z pistoletami, z receptami lekarzy, to dla 
mnie cała meuażerya ludzka. Patrzę ua nią z poza 
kraty i widzę to okazy ludzkiej złości i głupoty 
w oświetleniu, przez jakie talent Fredry nam je oka­
zuje. Je s t i-o jakaś gonitwa za nędzną garścią pie­
niędzy, a Birbancki, romantyczny dekad ent, blady od 
rozpnsty i pijaństwu, wydaje mi się nędznym oszu­
stem, ze swą miłością do Rózi.

I  nawet ten ładny, choć blady, kwiatek, ta bie­
dna dziewczynka w białej sukience, nio rozjaśuia tej 
jaskini zwierzęcych typów swoim szczebiotom. Jest 
to według uimu o wiele głębsza satyra, niż na pozór 
się wydaje. Łatka nie jest jedynie śmiesznym typom 
Harpagóną. To jedna połowa ludzkości, korzysta iąca 
z błędów i rozpusty drugiej. 1 ciemny jest ten obraz, 
smętna ta  komedyu, mimo błazeństw Lagenów, mimo 
Laporelia, Figara, Scapina, Filipka, mimo wypchanych 
min Twardosza. W menażeiyi tej jest szakal-Łatka, 
kondor-Twardosz, paw-Birbancki, gęsior-Orgon, ga­
wrony-La^eny, dzierlatka-Rózia 5 czubaty dudek-Fi- 
,lip. Wszystko to puścił w rncii geniusz Fredry,

w rucli wprawdzie nie wielki, ale należy się cofnąć 
wstecz o lat kilkadziesiąt i zrozumieć, jaką techniką 
rozporządzać mógł ów pisarz. I  to, co diJ, jeszcze 
zdumiewa i w podziw wprowadza. A ton tyiersz 
gładki, który się snuje, jak wstążka jedwabna o mi­
łym szeleście! Artyści igrają z tym wierszem, jak 
z rakietami — dowcipy przetykają wstążkę wiersza 
złotymi punktami.

Słucha się tej mowy — słucha i żal, gdy już 
zasłona zapada. Z innych komedyi Fredry wychodzi 
się z teatru w rozmarzeniu, jakby się słyszało stary 
zegar, który pociągnięty za sznurek, wydzwonił nie- 
uueta. Z „Dożywocia" widz — a przynajmniej ja, 
wychodzę zgnębiona, bo czuję, ża to chciwość, to 
walka o grosz, to sprzedaż życia ludzkiego. Ton 
trup Birbanckiego, nad którym trzęsie się szakal 
Łatka — to jest dokoła innie wieczno, uiezmienione 
i trwać będzie niestety, dokąd istnieć będą ludzie 
ulepieni z błota i... bożego t c h n ie n ia ......................

Role artystów w „Dożywo-iu", są tak zwane 
role popisowe. Właściwie jest tych ról dwie tylko: 
Birbancki i Łatka. Birbancki nie jest sympatycznym 
bit bantem, serca widzów nie ciągną, uio zjednują 
jego figle.

Jest tu zimny rozpustnik i jego poetyczno unie­
sienia mają cechy błazeństwa. Niemniej jednak dla 
artysty wdzięczne to póle! do popisu. Nieporównanym 
w tej roli byl Śliwićki, który pozował się jak ze 
stary h sztychów, mówił jak bohuter-puw, a był 
prmce sam  vive w caleiu słowa tego zuaczeuiu. 
Wczoraj rolę tę grał p. Sani  sławski. Po roli poety 
nie chciałam powiedzieć tego, co o tym młodym ar­
tyście myślę. Dziś muszę. P. Stanisławski ani postu-, 
wą, ani twarzą, ani dykcja, ani techniką sceniczną 
nie mozg być stosowanym do ról tego rodzaju. Pan 
Stanisławski jest wesołym, młodym chłopcem o dro­
bnej postawie, nie mającej nic z romantyzmem wspól­
nego. Pozwólcie nui śinioc się. poruszać się swobo­
dnie, zagrać jakiegoś Molierowskiego lokaja a będzie 
sympatyczny ni. Ot, rola Filipka byia w Ram raz dla 
p. Stanisławskiego. Natomiast dano ją  p. Nowackie­
mu, który silił się w niej na komizm bezskutecznie. 
P. Nowacki jest artystą par ezcellence lirycznym. 
Jego kreucya niepoślednia w „Wielkich figurach" do 
toj chwili mi stoi żywo przed oczami. Z Nowackiego 
może być bardzo myślący i piękny moderne artysta. 
Tylko nie Fdipek.

Przechodzę teraz do pana Solskiego i czynię 
to z całą przyjemnością. Tak postawić rolę — tak 
ją  pochwycić, jak to mówią za bary i utrzymać ją 
w tym tonie przez całą sztukę, na to potrzeba opa­
nować tak swoją technikę aktorską, rozinierzyć głos 
i silę, jak to potrafi tylko wielki artysta. Salski 
jest wielkim artystą i to czuć vr każdym jego 
ruchu, w każdej intonucyi głosu. Z Łntki-Solskiego 
gnlęryu chwilami się śmieje, lecz widz inteligentniej­
szy wnika w głąb tej gry i widzi w niej niemal 
tragizm człowieku, który wszystko gotów stawić na 
kartę dla osiągnięcia zysku. I ten podkład prawie 
tragiczny jest tak u Solskiego subtelnie przysłonię­
ty w roli Łatki komizmem, że ledwo chwilami do- 
strzedz się daje. Jest jednak — i dlatfcgo Solski 
tak wielkie w tej roli czyni na nas wrażenie. 
W niejednej jeszcze roli zobaczymy Solskiego, lecz 
ról tak pełnych, tak misternie, a silnio zbudowa­
ny li miewa każdy aitysta po kilka tylko w swoim 
ropi-rtuarzu.

Dwóch braci Lagenów gruli Ronmn i Chmie­
liński. Szczery, jasny komizm Rtfniank nadzwyczaj 
dyskretnie i sympatycznie zaznaczył się w Dożywo­
ciu. Panu Chmielińskiemu kazano być komicznym, 
podczas gdy Chmieliński jest całą duszą dramaty­
cznym artystą. To samo i Feldman w suchym 
doktorze nie był w swoim żywiole. Pan Węgrzyn 
deklamował fałszywo tyrady Orgona bez przekonania, 
bo czuł fałszywą sytuację tego dwulicowego szlachci­
ca. Rolą Twardosza niezrównany Dębicki podbił 
sobie napowrót serca publiczności. Jego gra wnosi 
na scenę jakąś dziwną atmosferę czci dla sztoki i 
gdy Dębicki jest przed nami, teatr szlachetnieje i 
coś promiennego płynie ze sceny. Zostawiłam nu 
sam oslatok pannę Mrozowską. Sprawiła mi ona 
milą niespodziankę. Uspokoiwszy się, w rolce Zuzi, 
wykazała nadzwyczaj wiele uzdolnienia i sprytu. 
Wniknęła w rolę — byia miłą wiejską dziewczynką, 
zmieniała intonacyę, pauzowała i grała z taktom. 
Głosik choć chwilami byt slaby, jednak ma nadzwy­
czaj przyjemny dźwięk, szczególniej w tonach śre­
dnich.

Tyle co do gry artystów. Ensemblu znów nio 
było! — jakkolwiek sztuna była opanowana pamię­
cią wzorowo. Lecz tam, gdzie się w y r a b i a j ą  
dopiero aktorzy obok artystów, muszą być dysonan­
se. Z, nim przejdę do tej kwestyi, jak usunąć podo­
bne braki, niech mi wolno będzie wyrazić znów swe 
zdziwienie na widok tak fatalnie i niedbale. pospaja- 
nych dekoracji. Wszakże w głębi widać było szpa­
ry na dziesięć centymetrów przynajmniej. Z iowej 
strony drzwi nie dostawały do F.ieuii przynajmniej 
ua dwanaście centymetrów i widać było nogi arty­
stów, stojących ua ziemi. Drzwi zamykają się... na 
świderki. Widać listwy drewniano, a dekoracye nie 
starannie rozciągnięte, na ramach marszczą się i 
fałdują.

W czasie antraktów — (orkiestra naturalnie 
grać nie raczy), słychać, jak młotami przybijają do­
piero firanki, lub zbijają dekoracye. Skąd pochodzi

to wszystko? — Dlaczego taki w dekoracjach 
nieład ? ... -ć --——

^  - . -• - .  ..
A teraz — mała prośba do dyrskcyi.

■' Oto — na mojera biurku leży już trzeci list 
od uczącej się młodzieży. Ten już podpisany przez 
kilkanaście nazwisk. Ci młodzi, którzy tak bardzo 
kochają teatr, proszą o zniżkę biletów. Jo t to 
prośba bardzo zasługująca na uwzględnienie. Z ja­
skółki bowdciii lecą najgorętsze okrzyki zapału i tam 
gnieździ się prawdziwe do sztuki zamiłowanie. Pan 
Pawlikowski ma zamiar rozwinąć w publiczności 
lwowskiej kult piękna. Dobry to i godny uznania 
zamiar. Lecz ten kult piękna należy zacząć rozwi­
jać u młodzieży, a nawet rozwijać w niej głównie. 
Do tego celu powinny służyć popołudnia sobotnie i 
cały odrębny repertuar pow :ien być wybrany i nie­
zmiernie starannie obmyślany. Personal jesi lak li­
czny, żo wystarczy na wszystko.

Osobny rażyszer powinien objąć ster nad tonii 
przedstawieniami. Młodzi artyści będą mieli pole do 
w y r o b i e n i a  s i ę  w tak ck spektaklach, tembardziej 
że będą mieii audytoryuin pobłażliwej gorąco i łatwo 
do zachęty skłonne. A!o repertuar musi b jć działa­
jący ua wyobraźnię młodą — szlachetną siłą i zapa­
łem, mo młodzież rwie się do romantyzmu zawsze 
i wszędzie Ograne sztuki do znudzeniu, lub nadto 
subtelne, nie przyniosą odpowiedniego pożytku. Zdro­
we, jasne, piękne poszyć winne głównie przemawiać 
do lycli dusz młodych, które z takim zapałom proszą
o... „zniżkę biletów".

Nie zniżka* im się należy, alo cały jeden 
spektakl w tygodniu po j.iif najprzystępniejszy h ce­
nach, cały spektakl, który szlachetnie rozmarzyć, 
porwać i unieść powinien, który rozwinie kult jiię- 
kua, zarazem przypn orf i uczucia narodowe i 
rozgrzeje młócie sercu. Bo wykształcenie estetyczne, 
gdy dusza wyziębiona zamiera powoli i giuclmio na 
coli a przeszłości i obowiązki przeszłości, jest lodo­
watą maską, skrzącą się w blasku księżyca, lecz 
mrożącą fatalnie za dotknięciem i czyniącą wysty­
głego trupa z młodej i iedwo w życie wchodzącej
istidy. WD. 12 października. Zapolska.

hif- K t t O I W K / t J a W ’
"Dziś w teatrze: „Nowa Dejauira", di imnt

w 5 aktach Juliusza Słowackiego.
T e m p e r a tu r a .  Dais ruuo o godzinie szóstej 

było +  9U R.............. .

f  S ta u i ła iz r a  z  H irsc M e ró w  ł& a r^ a tę -  
w a , wdowa po obywatelu zcmsicim zmarła wt> Lwo­
wie dnia 11 bul. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o go­
dzinie 4 popołudniu z domu przy ul Teatyńskiej 1.

K ra d z ie ż e . Przy ulicy aw. Mikołaja pod 1. W. 
pożyczono stryuii sąsiadom, z czego skorzystała Mużąc-n 
io*wieszająca bieliznę, rozbiła bowiem stojący ua stry­
chu kufer i zabrała sakuię liliową wartości około 
100 kor iii.

Na placu Strzeleckim, czterech rzezimieszków 
osaczyło wóz wieśniaka z pod Gródka Jauo ..araku i 
skoizystuło ?, chwilowego oddaleniu się StaraKa, gra­
biąc mu z wozu jn-k worów, 2 płótuiuuki, czarny ko 
żuch barani i okrycia ua konie.

Rzezimieszki dokouali kradzieży w obecności żoł­
nierza, który uie mógł żadnego przytrzymać, gdyż bal 
się wiusuy wóz opuśeić.

W Zainarstyuowie w fabryce czeruidla do butów, 
dobrał się nowo przyjęty parobek do pokoju, w któ­
rym zajęci w fabryce robotnicy składają swą gadnrobę 
i okradł wszystkich doszczętuie, zabielając wszystko 
od kapeluszy aż po buty,

Skutki opilstwa. Straganiarka Marya Brze- 
żyńska, nadużywszy alkoholu, upadła w dziedz.ńeu 
reulności pod 1. 22, przy ulicy Sobieskiego na bruk 
i ciężko okaleczyła się w głowę.

Amator podświakó?/. Notowany w policyi 
i karany kilkakrotnie, Jnu Nowicki, włóczęga bez za­
jęcia, nsłyszawszy „kwilenie" prosiąt umieszczonych 
w worku na wozie włościauina Hryuia Kucia, Btoją 
cyin na placu Misyonarsum, ściągnął worek i uciekł. 
Hryńko znuiejiokujouy milczeniem prosiąt zajrzał do 
wozu a iiiezualazlszy tam woru, puścił się w pogoń 
ulicą i dopędziwszy złodzieja, oddał go w ręce policyi.

Słgizbicno- W drodze u teatru hr. Szarbka ua 
nl. Gródecką, zgubiła p. J. Diiilowa, żoua malarza, sre* 
brny damski reuiontoir z oksydowanym czarnym łań- 
enszkiem.

P. £. Meudelglanz w ul. Kościuszki, zgubił wie­
czorem książkę do kopiowania.

Pani A. G. w przecimdzie z nl. Akademickiej 
przez Chorążczy znę, ul. Lindego, Kościuszki, Trzeciego 
Maja i Kraszewskiego, zgubiła rulon, zawierający płat 
białego aksamitu malowanego w kwiaty i kawał plu- 
szn. P. G. przyrzekła znalazcy sowitą nagrodę.

£  viva P a r to  wykrzyknąć mcżua przeczytaw­
szy sprawozdanie królewskiego teatru w Sztuttgardzie. 
Dyrektor Marcin Klein zamieszcza następującą notatkę. 
Żywotność mojej Boeny jest wielka, a dowód w tern. 
że podczas antraktów wypito sto tysięcy litrów wole- 
skiugo piwa, dziesięć tysięcy litrów pilsuera, wiuu 
cztery tysiące litrów i tysiąc pięćoftt daszek I Rzeczy­
wiście p. Klein może się poezczycić dodatuiemi rezul­
tatami, jakie względem... urtyzmu położył.
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Z Księstwa poznańskiego pifzą, iż Biblio-
tekę niemiecką w Poznana otwierają w tycli czasach. 
B l i s ko  dwieście tysięcy tomów złoży sio ■ ; um rozsa- 
óuik uiemiockic^o języka. Książki Ijęd-.j < lżłtyj-.uii tak­
że i na urowiucyę. Walka jest trudną loLą potęgą* 
teiiibardzioj, że kultura umysłowa Polaltef/ w Pozna­
niu stoi tak nisko! Dosyć &w<-z\iaó teięo rodzaju 
kwiatek. .Wczoraj było pasto w teatrze polskim, bo 
tu byl dzień... przeprowadzki'*. Niedługo można będzie 
czytać — „uikt nie przyszedł słuchać Fredry, bo żoua 
aptekarza umarła*. Rugi poddanych rosyjskich zuów 
%ię rozpocifd.y. Cało maay robotników czekają tia gra­
nicy, gdyż Rosya przyjąć ich nie chce, nie mając za­
pewnienia, ze nie wioką ze sobą jakiej zarazy.

Nauka czytania i pisania jest zbrodnią, za którą 
się pokutuje więzieuuomi kratami w Prusach i to 
w obecnej oliwili Pewną młodą panienkę Juuiue OmaŁ- 
kuwską zamknięto do więzienia na dni pięć za to, że 
uczyła dzieci polskie czytać i pisać... po polsku I Fakt 
ten nie potrzebuje komentarzy, gdyż w każ dem sercu 
polakiem komentarz do mego znaleźć się musi.

W Warsztiwis zujmuią się obecnie bardzo 
gorąco sprawą ruchomych kuchni, które już dwuuaste- 
yo h. m. mają być wysłane na miasto. Wozy te będą 
iuukcyouować w dzielnicy roboczej, łm Solcu i Powi­
ślu. 1 e pożytku będzie z podobnego rozwożenia gorą- 

. go jadła dla pracującej ludu mci, tłumaczyć nawet 
me trzeba. Snrjer  rozpoczął drukować imienną listę 
składek na odbudowę Jasnogóiskiej wieży. Obary te 
powinny być bezimieuue i wszelka uuzwiskowa rekla­
ma jest nie na miejscu Sprawa Dymitra Dmitrjowa b. 
ktisyera Kasy powiatowej w Łnaku o roztrwonienie stu 
sześćdziesięciu tysięcy rubli dobiegła ku końcowi. Dy­
ni itrjewu po bardzo euergiczuem przemówienia proku­
ratura, skazano na osiedlenie w Syberyi, jogo buhałte- 
,.a mi pozbawienie urzędu. Iuuych wmieszanych w tę 
sprawę osądzono na pomniejsze kary. Zabawy ludowe 
w parku praskim cieszą się coraz większem powodze­
niem. Podczas ostatniej zgromadziło się, aż dziesięć 
tysięcy osób i żadua z nich... me wyszła pijaną. Jest 
to najlepszy rezultat, jaki osiągnąć było możua.

Przyrząd do zatrzymywania rozbiega- 
;;yoIi k o n i próbowauo wczoraj w Paryżu wobec pre- 
iekia polieyi lecz bes stanowczych rezultatów, Ponie­
waż kwestya ta jest bardzp żywotną w każdem wię- 
kSszem mieście, gdzie rozbiegane konie sprawiają czę 
.sto śmiertelue wypadki — łatwą jeut do pojęcia rzu­
ci ą, iż połicya zajmuje się wszystkiem, co mogłoby 
powstrzymać podobne nieszczęśliwe rezultaty wydarzeń 
nńczuych. Przyrząd, wymyślony przez p. R-inglaret, za 
sadza się im lodznju kapturka, który opada na oczy 
rozszalałego konia i pozbawiając go wzroku osadza na 
.miejscu. Mechanizm jest burdzo prosty. Polega na po- 
iciągnięciu dodatkowego lejca, przyczepionego do kozła 
foowozu. Jakkolwiek rezultaty nie były jccze pomyślne. 
• wyiiulazca nie traci nadziei, że będą lepsze. Jest to 

ikt obchodzący wszystkie większe minsU, nie wyjąw­
szy Lwowa i żyozyć należy, aby jak najszybciej pizy- 
:ząd pana Rnuglurel z pomyśluym rezultatem w fuu-
i.tyę wpiowaiizoiiym został.

K l i c f l b  p ^ i r .
(Oryghuihui korespomleneya H Słowa Polskiego''1).

W ie d o n , 10 października.
(JK .) Z końi-em bieżącego miesiąca otwartym 

zostanie na Grabeuie w Tratlnerliofie nr. 29, lokal 
stowarzyszenia kobiecego pod urzędową nazwą W ie­
ner Frauendub. Urządzonym będzie na wzór podo*
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KAPELUSZ KSIĘDZA
28 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tłuuiuc^ons z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

—  Są wygrane i wygrane. Ale to nazywa się 
obrabować łpteryę królewską. Gdybym tak ju wygrał 
pół miliona, na św Janurego, nie. byłbym golibrodą.

— Spróbujcie.
— Ech, jak ja wybiorę trzy numery, to dya- 

beł je weźmie.
Baron roześmiał się. Było to pierwszy raz, od 

dawnego czasu, że śmiał się szczerze. Cl księdzu ani 
słowa. Neapol nie zauważył niczego, tak jakby jedna 
mucha ubyła.

— Ale najlepsze, ekscelencyo, jest, co się mó­
wi o tym kapelnszniku.

— Cóż takiego?
— Mówi się, a ja  to powtarzam tylko za in- 

nemi, że kapelusznik ma inłodą i piękną żonę, która 
dostała owe trzy numery, zgadnijcie od kogo?

— Jakże mogę zgadnąć. Od kochanka?
— Od księdza.
— Uhl...
— Jakiś kabalista, czarownik, mieszkający tam 

;na dole, w dzielnicy Mercu to, który zna algebrę i 
wyrachowuje takie tem a, ażeby je rozdawać pię­
knym kobietkom.

— Ozy to prawa?
—  Patrzcie, tu jost cała ta  historya w Piccolo

bzycii klubów, istniejących od dawna w Anglii i 
w Ameryce, że zaś był u nas potrzebnym, o tem 
świnił vy pók.-źn.t cyfra zjpisanych członkiń. Je  t, 
ich ju/. obecnie przeszło :jó0. Boczna wkładka wy­
nosi 20 koron.

W statutach tego klubu na nwagę zasługuje 
punkt, według którego prawo wstępu w charakterze 
zwyczajnych członkiń posiadają kobiety wszystkich 
stanów, pod warunkiem, aby zostały przyjęte przez 
wydział, złożony przez panie z najzamożniejszych 
sfer mieszczańskich — i aby regularnie wpłacały 
naieżytość. Z tego już uwidocznia się, jak należy 
rozumieć owe zrównanie stanów. Przeznaczonym jest 
on dla t. z w. sfer wyższych mieszczańskich, a cała 
zresztą tendenrya klubu świadczy o tem, że chodzi 
mu w pierwszym rzędzie nie o propagowanie jakichś 
rewolucyjnycn idei emancypacyi, lecz o zabawę i 
wygodę.

Historya jego powstania jest krótka. W inaju 
b. r. zebrało się w lokalu kobiecego stowarzyszenia 
Wiener Frauenacademie na KS.rntnerstrasse liczne 
zgromadzenie pięknie wystrojonych pań i wśród ra­
dosnego klaskania i śmiechów powziętą została myśl, 
aby wstąpić w ślady poinysłowszyoli Amerykanek i 
Angielek — i nie dać się powstydzić przez mężczyzn. 
Bo dlaczegóż właściwie tylko mężczyźni mają posia­
dać wyłączne prawo spędzania całych dni i wieczo­
rów w klubie, gdy zacne małżonki skazane są nu­
dzić się w kawiarniach, na promenadach lub w tea­
trach ?

Kobieta współczesna musi się przyzwyczaić do 
myśli, że naprzód jest swobodnym człowiekiem, a 
potom dopiero żoną, matką i gospodynią. Anielskie 
stróżowanie domowego ogniska wyszło zupełnie 
z mody, choćby już dla tego samego, że obecnie 
mieszkania ogrzewane są parą, gazem, albo kaflo- 
wemi piecami, nie zaś kominkami, na których pło­
nęło niegdyś ognisko... Skoro mężowi dozwolouom 
jest rozluźniać rodzinne węzły, niechże to samo 
wolno będzie czynić także kobietom. Bardzo słu­
sznie !.,.

Według statutu — Klub przeznaczonym jest 
w piorwszym rzędzie dla zainężuycii i niezamężnych 
kcbiet, zajmujących stanowiska niezależne, w celu 
umożliwienia im niekrępowanąj obecnością mężczyzn, 
towarzyskiej rozrywki.

Statut powiada, że klub powołany został do 
życia po to, aby dla w y k s z t a ł c o n y c h  k o b i e t  
wszystkicli stanów stworzyć w centrum miasta neu­
tralny punkt zborny i samoistnym kobietom zamę­
żnym i niezamężnym umożliwić przyjemno towarzy­
skie stosunki i dachową podnietę.

Więc — potrzebuem jest także wykształcenie, 
aby mieć prawo w.-tąpienia do klubu I Szkoda tyl­
ko, że nie pr.danem jest bliższe określenie tego po­
jęcia. Zdałoby się ono tem więcej, że — jak  wia­
domo — wykształcenie, to rzecz dfileko więcej kau­
czukowa, niż austryucka konstytucja z jej paragra­
fem 14-tym. Warta łuby wiedzieć, czy wystarczy 
zajechać przed klub na gumach i n.ieć garnitur we­
dług ostatniej mody, czy też przyjęcie zależnem bę 
dzic od zdania egzaminu z ortografii. Statut milczy 
o tein.

Panie z okolicy Wiednia wolne będą od da­
chowej podniety, natomiast używać będą mogły 
„Clubheim“ jako chwilowy hotel. Statut powiada: 
„Absteigąuatier fu r wenige Stunden11. Zamiast więc 
brać pokój w hutelu na •.m a godzin, będą mogły 
zajechać wprost do klubu, uporządkować toaletę, 
wykąpać się (osobna taksa jednej korony), załatwić 
sprawunki, posłużyć się telefonem, napisać listy 
itp., fi nawet, zjeść i zagrać w bilard lub w taroka,

wczorajszym. Cały Neapol mówi o tem. Oto jest 
dziennik, zabawi eksculencyę. Jaką pomudę mam 
dać ?...

Baron wziął dziennik, otworzył i na pierwszej 
stronicy znalazł artykuł, na którego czele ogromne- 
mi literami byłe wydrukowane: Ksiądz Cyryl.

X.
Pierwszy strach.

Co nczuł w sobie morderca, czytając wydruko­
wane łokcioweiui literami imię, któro myślał, że wy­
mazał na zawsze ze składu ziemi, byłoby trudno 
opisać. Gdyby nie był siedział w fotelu z poręczami, 
byłby z pewnością padł na ziemię. Uczuł nagie 
wielką ciężkość w ciele ; krew stała cię gorącą, jak 
płynny ołów, a potom gęstą, jak rtęć i trzeba było 
całej jego wielkiej siły moralnej, przesiąkniętej me-’ 
tafizyką, ażeby się nie zdradził nierozwużnem poru­
szeniem lub krzykiem.

Szczęściem Granella był zajęty przez inne 
osoby, wchodzące w tej chwili do sklepu i nie miał 
czasu obserwować bladości śmiertelnej, która rozlała 
się po twarzy barona.

Ten za mknął na chwilę oczy, ażeby dać sobie 
czas przezwyciężyć swój przestrach i ułożyć sobie 
spokojniejszą fizyunomię.

Ale, spojrzawszy w źwierciadło, zdawało mn 
się, że widzi twarz trupa.

Oto co opowiadał Piccolo:
„Wielkioiu zdarzeniem w Neapolu jest wygrana 

w loteryi prawie półmilionowa kapelusznika Filippi- 
ne Mantica; wygrana, która wzburzyła części mia­
sta Pendino i Mercato, gdzie jest bardzo znany ka­
pelusznik, a bardziej znany jeszcze ksiądz Cyryl.

„Kto jest ksiądz Cyryl? Je s t to czarownik,

jeśli nie w durnia, w wojnę, lub — króciutkiego. 
Bardzo praktyczny klub.

Lokal już wynajęty, h>’ife tylko zupełnego 
urządzenia. Właśnie pracuje fa langa  stolarzy, tapi­
cerów i malarzy nad wykończeniem. Zdaje się, że 
będzie on czemś w guście klubu szachowego na 
W allnerstrasso: nadzwyczaj elegancki, wykwintny 
i wygodny.

Zajmuje pierwsze piętro największej kamienicy 
na Grabeuie, Trattnerhofu. Po szerokich schodach 
wstępuje się naprzód do przestronnej garderoby, 
będącej zarazem siedzibą sekretarka fu. Stąd prowa­
dzą drzwi do jadalni, a stąd dopiero do czytelni. 
Przedewszystkiem żołądek! Głowa nic nie warta, 
jeśli żołądek pusty.

Z czytelni wchodzi się do oddziału z przybo- 
rami pisarskimi a potem do pokoju bilardowego. 
Razem zajmują trzy pokoje frontowo z oknami nu. 
Grahen. Będą urządzone — naturalnie a la Secession, 
podobnie jak boczny pokój karciany, w którym będą 
panować zasady nadzwyczaj liberalne, bo prócz sto­
lików Jo gry w karty, znajdować się będą stoły 
szachowe, warcabowe i domino. Pokój ten będzie 
zarazem fur,wirem, i nikt nie weźmie za złe nado­
bnej dziewicy, jeźłi zapali sobie yirginię Inb kubę.

Mężczyznom — na ogół — wstęp .zbrouiony, 
prócz do rozmownicy i to tylko pod tym jednym wS - 
runkiem, jeśli w klubie znnjduje się ktoś z familii. 
Czy przyjaciółki mi leżą też do familii — statut nie 
nadmienia. Wnioskując jednak z usposobienia Wie 
denek, rozmownicę możnaby słusznie nazwać przy­
bytkiem flirtu.

W tylnym trakcie, z oknami na podwórze, znaj­
duje się pokój toaletowy, łazienki z wannami i — 
biblioteka. Tak jest, nie zapomniano o książko.-!:. 
Szafy wprawdzie dotychczas próżne, ale zapełnia 
bozwątpienia w najkrótszym czasie wszo i: im; 
darni ducha, fautazyi i kałamarza. Nie zolu ; ;; i ■ ; /  
lorda Bucle’a, Darwina, Lombrnsa i Spo.ię. r V 
kształcona kobieta musi o wszystkiem mo.ęj m ..w.

D e g t e s z e  Maae u a c 8 3 « % \ h

S  t a r g a  p ien ię ż n e g o .
W i e d e ń ,  1 2 października. Zmilknięcie wczor. giu ;y (i.v oł. 

Notowano: Akcye au itr. ZakL kredytowego 6 4 6 2 5 , A', ys u-eg. 
Zakładu kredytowego 655"— , Akcye łruglo-bauku 271 5.;. ;i!:;ye 
Uuionbauku 532'— , Akcye Landerbunku 4 0 0 — , Akćif= .lOmk- 
veroimi 40S‘— , Akcy- Itodeiiciedlt 8 5 0 — , Akcyo ■ . laużu  
hipotecznego —'—, Akcye kolei państwowych 632*50, .-.i-.-we
kolei południowych 107-— , Akcye Tramway A. 2(14—, Ii. 260* 
Akcye kolei Elbetlial 4G0 — , Altoye koloi pulu. 00'25, Akcye 
kolei czerń. — ■— Akcye Alpiny 421- — , Akcye Kima Mimmyi 
5 0 5 5 0 , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 163.:-—, Akcye Fabryki 
broni 309'— , Akcye tureckie tytoniowa 295"— , Cbiig. węg. imi. 
89'65, Renta majowa 07*10, Austr. Renta koronowa C7'45, 
Węg. Kenta koronowa 90‘35, 5(1 1. ł.istir To w. kred. ziem. 
90'10, 4 proc. listy lianku kraj. 92 — , 4]/a prc. Banki; kraj.
98*60, 4 pic. listy banku hip. Ci '76, 4 ‘/a prc. listy flanku
hip. 98 60, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gai. Oblig. 
propinuc. 95-45, 4 prc. Gal. | OŻ. kraj. z 18911 r. 91-85, 4 prc,
Pożyczka ni. Lwowa 88'50, l.osy tureckie 103*50, Mark-. 113-25, 
Kuble 255'7ć.

K t tr l lH , 12 października. Przy zumkntgclii wczuruj. gieł­
dy : lue.lyty 201‘—, Slaalsbaliuy 138*— , mscunto Goniac-
dlt 169 25, Berlin. Tow. haildl. 140*10, l.uura 19 ;'— llocluuiier 
1CS-7&, liiilej pólu. wscho.Iuo pruska 87*75, Kuble La galówkę  
2K125, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej murza śródziemne!;!) 
97*75, Kolej Merldioual 130 50, Losy lurcckic 104*90, i.urts 
wioska 93*90, „ llarpe.iei11 kopalnie węgla 172-75, iiolej ,Va-
rienburg-Mlawka — , Kousolidalion 32u — , l.umLrSiy 24*00, 
Kole) Henry lO5*30, N ic iiic lti bank narodowy 127 75, KanuJa 
Profered S4*75, Akcye żeglugi linniburskiej 119*40.

U n d a p e r a t ,  12 puzdziernika. Wczor. gtel. Austr. kred. 643 — 
W ęg. 1 mik kred. 652 — , Węg. bank eskoutowy 426 — , Węg. buiik 
[ii]<oiaczny 428’—, Węg, reiilu koronowa 90*50, Rliiiaiiiuniiiia

kabalista, drugi Nostradiimus, który nu fnj-muicę 
liczb i wygrywa, kiody chce i dajo wygrywać komu 
chce.

„Sława księdza Cyryla datuje się od chwili, 
kiedy uratował swoją skórę przed bandą kmnory- 
slów, dując im terno, które cate wyszło. Ci dobrzy 
ludzie byli tak wdzięczni za te przysługę, że usi­
łowali go uwięzić po raz drugi. Nic źle to mieć 
człowieka, który wyi’itbia miliony za pomocą loteryi?

„Ksiądz odstraszał ich, powiadając, że tylko 
raz na rok może jasno zbadać położenie planet, 
w których, jak się zdaje, są zapisane tajemnice 
liczb. „Ksiądz tylko raz na rok mógł znieść to złote 
jaje“ — mówiła swym dobitnym stylem stara stra­
ganiarka, do której udaliśmy się po objaśnienie w tej 
mierze. Mieszka ona w tym samym domu, gdzie 
nueszb.t ksiądz Cyryl; mówimy mieszkał, gdyż 
ksiądz uciekł przed tym zgiełkiem i zawczasu wy- 
uiósl się nieznane miejsca. Fugę rumorus“...

— Czy to nie zabawna historya, eksceloncyo? 
— zapytał się Granella.

Baron nie odpowiedział i czytał dalej siiony 
dziennika, gdzie byt opisany dom kapelusznika, jego 
rodzina, użytek, jaki chce zrobić zo swojej wygranej 
i t. d. O księdzu nie było już nic, oprócz tego. że 
się wyniósł zupeiuie.

— Wybyście powinni coś wiedzieć o tym księ­
dzu, don Ctecio — mówił Grauellu, zwracając się do 
starego człowieka, który stei w sklepie, czekając na 
swoją kolej.

(C. d. n.).



3ŁQ y/O POLSKIE Nr. 476 z duła Iw  tiaźdaerniTra 1900.

JOl*-—, Wąg. t-proc renta 94*70, Węg. bnnh dln przem. f Kamilu 
168.— . Shintsbaliuy 463'—, Koleje uliczne Ł 89—  VVęg. bank fftk, 
60'—, W ęg.poż. premiowa 1 6 3 —, Aiistr. reuln koronowa J7 'l5  
Elektr. kol. uliczne 284*— Gunz & (*o. ->2*10, Salgi.ia t;anei 
331 •— , /lustr. zlotu renta 96*85. Akcye elektr. 237*—

Usposobienie silne.
ft< 'rn 3 » b (lir l, 12 października. WśsornJ. glolilu wieczorne 

Kredyty 200*80, Stnutsbnluiy 187*—, Lombardy 24*50, A i |>l ny 
208*— , Anslryucltii reutu pupiernwu 96 30, Auslr. srobttiu ronić 
96*20, Acislr. zlotu renta 96*95, W^ieralu*. zlotu renta 95 70 
Unlonbnnki — *—, Akcye elektr. 123*50 Kolej putii.-zucli. — *— .

UspjpoLienla słabe.

P a r 12 paździeruika.Wczor. gleldu Cłe.l. foncler — *— 
4 proc.pożyczku rnuiuAsku litUU r. 76*35, Chocka pukyczku —*— 
proc. liluzpuAskle lii-lerlenrs 71*20.

Usposobienia mdte.
n e r l l a  12 października. Wczor. giełda wlecz (Naclilioerzc) 

Kredyty 201*—, Sluutslmhny 137*90, Lombardy 24*50, Ucz ban­
knoty (nlt.) 210*25, Oisconto Ccinundit 169*20.

Usposobienie lapsze.
H a m b u r g ,  12 puZdziernilra. Wczoraj, gieldu wieczorna. 

Kredyty 201*10 lom bardy 24*75, Slutsbnliiiy 137*50. Audi, 
zlolłt reutu 97 50. Węgierska zlotu reutu 95*00. Srebro — 
płacono — *-— żądano. Srebrna renta 96*— Włoskie 03*70 Losy 
z 60 r. 132*00.

Usposobienie siln iejsze

Targ zbożowy i towarowy,
IBadnpitBZC, 12 październiku. Pszenica nu piiździoaiik 

7 45 do 7*46, pszenica na kwiecień 7*98 do 7 .9 l,  żyio na 
październik 7*14 do 7*15, żyto ilu kw iecień 7*40 do 7*42, 
owies lia październik 5*32 do 5*33, na kwiecień 5ib> do 5*67, 
kukuryuzu nu październik 0*—  do 0*—, tui muj 1501 r. 5*05 
do 5*06.

Wiedeń, 12 październ. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8*21, żyto na josioń < *G7, 
żyto na wiosnę 7'89, kukurydza na liiuj-czerwioc 
5*38. — Wyp. 500 cm. pszen. i 2000 cm. żyta oraz 
8 500 cm. owsa.

Wiedeń, 12 październ. Cukier (spoli.) 25 35. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus 44.2U.

Praga, 12 październ. Cukier K. 25'U0 do 
25’—.

H n in b u rg , 12 październ. Kawa Rio loco ordyn. 
38*— do 40'—, prawdziwa ordyn. 41*— do 43'—, 
dobra 44'— do 45*—, Santos Good na maj 39'50, 
na październ. 40 25, na grudzień 40 25, na marzec 
40'50.

Havre, 12 październ. Kawa Santos Good A  re­
ra,ye na październik 48'25, na luty 48*50.

Berlin, 12 październ, Ru i knoty austr. 84*55 
Spirytus 50'20.

Paryż, 19 paździer. Trzyprocent. renta 99*95. 
Mąka 25'65.

Frankfurt, 12 październ. Austr. kred. 201'10, 
'Laura 189*50, Disconto — , Koleje państwowe 
;—*—. Teud. słaba.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

^ t n n i N l a w  H o s s o ł t  n i t i .

Drobne ogłoszenia.
m o p s i ą  K i r a p e
właartfej kultury

5 k lgo  M useutell koron 3*60 
30 „ „ 1 3 -

5 „ M elonów ana­
nasa wyeb „ 2*20

Fraulit oplatuy zą  zaliczką.
G iov. Spnnghero, T ry c s t.

4373

E ^ , r * c w «  u p . t l j w e  sucho 
■" i dobrej m iary, poleca  
(JHAJES, K opernika 5, (m ie­
szkanie) i P ełczyńska  3 (sklsni 
obuć ślizgaw ki). 4826

W a n n y  od 10 złr. poleca  
F elik s  A sią żk iew io z , 

Lwów , Jagiellońsk a  17. 5351

KUPIŁ
z a  c o r ó r .  i i i ;

K asę ogniotrw ałą, Ltywmi stary 
tjisży Meblu antyki, porcelanę, 
szk ło , obrazy, nffiistrole, sz ty ­
chy, broitze, strzelby, pałasze, 
pistolety stare i now e, w yro­
by za zlotu i  srebra, laski, ze­
garki, tabakierki, kasety, skrzy­
nio okuto, karabele, pasy poi 
akie, m onety, m odalo, doku- 
uieiita staro pergam iny, p ieczę­
cie, fajk i i cygarn iczk i, siaro  
zbroje, koszu lk i stalow o. 
Z głoszen ia  z  d o k ła d n ym  opi­
sem , szk icem  lub  fo tografią  
p o d  a d re s e m :

PILECKI —  Lwów
magazyn broni myśliwskiej*.

~ f  a skromne wynm lroilzenie  
A— udzielano frunenskiego z 
knuworsiicyit L rosyjsk iego. 
Oferty. Praca 2 post. restante  
Lwów. 5o9o

tfp&kłud pap ieru  p o szu k u je  
^  pom ocnika. Z g łoszen ia  
p r z y jm u je  B iuro d zien n ików  
C. tla lie z e ra  w  Tarnopolu.

5516

^ T k o ń c z o n y  u c z e ń  V I .
■Ad k lasy  gim iiuzyuliiej znaj­

dzie um ieszozeuio  w aptece na 
granicy śląsk iej. (Dobra spo­
sobność do w yuczen ia  s ię  ję  
zyka niuuiieukiogo). O ferty z 
dołączeniem  fotografii wy-slaś 
do aptek: ,;a Józefa  G oldberga, 
Biata-Lipiiik. 5571

M a n c c l i a t c -  uotaryalny, 
biegły  w w szeikiułi spra­

wach m anipulacyjnych i kon­
cepcie poszukuje posady. P . 
G. Bćżeżany. 5573

ia  instrum enta mn- 
I l f t iO lM U  zy czn e , polecają  

fabryki św iatow e
J .  K  A  F  E  A  L I  3E A

głów ny skład w e L w ow ie, obok  
domu N arodnego, tylko na 
rogu . Skrzypce, F iety , Klar­
nety, trąbki, cytry, gitary,_ari- 
stony, n a jlep sze  ń m ilcsy  i  p a ­
li fo n y  o s to ło w y ch  tonach ta 
niej, a gatunek port gw arancyą  
icp szy  juk w szędzie. 5126

'T O ^ ica o J S i kaw aler ze  skoń- 
ozonu niższą szkolą  gór­

niczą w Dubluuaeli, poszukuje  
m iejsca  od 1 listupada. Ogło­
szen ia  pod* Godyń, Ohocin, p. 
Kałusz. 5404

t f  4 łąe,'E!ęr.ie już H paźćzóer
*4-̂  ii Jra I L o sy  li°/o se rb sk ie  
100 fru nk  G łówna wygrana 
90 000 fr., 10.000 fr. itd. Naj­
m niejsza wygrana, którą ka­
żdy ios zrobić m u s i ,  w yn osi 
100 fr. L o sy  po kursie dzien­
nym  i na raty po 4 kor. m ie­
sięczn ie , poleca Kantor w y­
m iany W ik to r  C M jes  i  Sp., 
L w ów . ulinn S yk s tu sk a  1. 8. 
Prawo gry i odsetk i należą  
w yłączn ie do nabyw cy, po zło­
żen iu p ierw szej raty. Prospe­
ktu na żu in n ie  optatnie. 5395

l i & I B P i l t
BEOJ& M Y & Ł 2 W S K Ą

PILECKI
Lwów, pla Maryacki 3. 

Po iecaw  n a j w i ę k s z y m  
wyburzę i najtaniej

Rewolwery i  amunicyę
» R Y U ą » I <  EXPR£SSY, sztućce poje­

dyncze i dubeltow e do patronów Munlicheru, ropetiery maii- 
scrow sk ie  z lornetkam i i baz, dubeltów ki śrótow e z Infmiii 
Kruopa., W ittoner wyrobu NOWoTNHGO.
OOLLATHUL, KAUHRA, PIRPERA sztuó- 
czyk i do patronów Morris.

W szelk ie roboty rusznikarsk ie w y ­
konuje z najw iększą  dokładnością.

5592

C. k. sprzedaż 
prochu bezdymne­
go i PATRONÓW 

n a p e t u i o n y c h .

TEATR MIEJSKI we LWOW IE.  ..
W Piątek  dnia 13 października 1900 r .

M © m s &  © e j a m l r a
dramat w 5 aktach Juljusza Słowackiego.

P o czą tek  o go d zin ie  7-m ffj w ieczorom .

E X P O S I T I O N  P A R 1 S
i >ans hotel partioulier, appurl luenta m subles, graudes cham- 
bree depuis 10 —  Mr F .Ł U U .H ł, 12 rue G u co l gaud, (Pont- 

neu f fijye gnu che) Puris. 4943

H I o a i l s T i r s .
Magistrat miasta Ropczyce rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę to kurzu miejskiego w Ropczycach 
pod (następującymi warunkami:

1. Posada ta prowizorycznie nndauą zostanie na 
jndeu rok i objętą ina być z dniem 1 grudnia r. b., 
po roku może kandydat uzyskać stabilizucyę.

2. Pcnsya fiiczpa w ratach miesięcznych z dołu 
płatno, wy i’osi 1.000 koron w. k.

3. Od kandydata żądane są wymogi:
a) dyplom doktorski;
b) nieprzekraczalny 40 rok życia;
c) (jwiadectwa z odbytej dotychczasowej praktyki 

lekarskiej.
Mający chęć ubiegać się o tę posadę winni wnieść 

należycie udokumentowane podania najpóźniej do dnia 
15 października r. b. do magistratu m. Ropczyce.

Ropczyce dnia 28 września 1900.

5363 Dr. Struwski, bucmistrz.

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
członków Krajowego Towarz. tkackiego „Prządka" w Krośnie

zaiu jestruw anegu  z ogran. poręką
odbędzie się dnia 27 października 1900, o godz. 

3 popoł. w Krośnie, w lokalu Towarzystwa.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie piozeaa z czynności Zarządu To­

warzystwa.
3. Sprawozdanie Wydziału kontrolującego o bilan­

sie za rok 1899.
4. Wnioski Rady zawiadowczej, co Co kwoty wyka­

zanej rachunkiem stra t i zysków za r. 1899.
5. Wybór uzupełniający członków Rady zuwiado- 

wczej.
6. Wybór Wydziału kontrolującego.
7. Wnioski członków. 5613

Za Radę zawiadowczą:
August Gorayski w. r. W. Stawiarski w. r. 

prezes. sekretarz.

& u ż  w y s z e d ł

w m m  . . S Ł G i A  P O L S i U E & rn
O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O  *\*^

C e n a  1 kor. 20 h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką nie w ysyła

Kurs giełdy wiedeńskiej
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